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mexykań8kic zdaje się Pr*y . ^jednoczo- 
lenie państwa Texas do ^tan 
nych Ameryki Północnej.

a nowe^ i s z p a n i j a :  Kortezy rozwiąz . ’e Przy­
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*— Wyprawa wojenna przeciw p
*okańskiemu. .   Gazety
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j  ’ “ • połączona kancelaryja nadworna, opró- 
sza°D" W Galicyi posadę obwodowego komisa* 
Ce .t.r*ec'®3 klasy, nadała gubernijalnemu kon- 

Piscie, T e o d o r o w i  F r i e d h u b e r  d e
r e b e n t h a l ,

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
~~ Z W i ź d n i a .  —

C. 1{. nadworna komisyja publicznego oświó- 
cenia, o p r ó ż n i o n e  przy gimDazyjum w Bzeszo- 
wie i Samborze posady gramatykalnego nau­
czyciela, nadała pierwszą C z e s ł a w o w i  Ł o ­
z i ń s k i e m u  adjunktowi przy Lwowskiem 
gimnazyjnm akademicznem, a drugą K a r o l o ­
w i H a u s e r .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Zjednoczone Ameryki 

północnej.
Dzieńnik Newyork Herald donosi: Podług 

wszelkich wiadomości z Texas i Mexyku zdaje 
s ię , ze Texas w przeciągu roku za przy­
zwoleniem Mexyku do naszego kraju przyłączo- 
BĆm zostanie. Ostatnie doniesienia z Mexyku 
zgadzają się jednogłośnie na to, ze S a n t a  n a  
jeszcze tylko cokolwiek się ociąga, aby za zrze­
czeniem się wszelkich praw do państwa Tcxas 
jak najlepszy interes zrobić. On by sam rad 
pozbył się na zawsze tej niespokojnej prowin- 
cyi, gdyż jest przekonany, ze jej na nowo zdo­
być nie podobna, a tak nie w ątpim y, ze sko­
ro tutejsza nowa administracyja w roku 1845 
rozpocznie swoje urzędowanie , wtedy Mexyk 
za słoszuem wynagrodzeniem odstąpi państwa 
Texa8, i ze ten zytay  kraj do Stanów Zjedno­
czonych przyłączonym będzie.

Hiszgmuija.
Moniteur z dnia 15. lipca zawiera następu­

jące telegraficzną depeszą z Eajony nadesłane 
wiadomości z Hiszpanii: .D ekretem  z dnia 4 .,  
który jest umieszczony w Gaccta z dnia 10. 
zostają kortezy r o z w i ą z a n e . 4 Rolegija wy­
borcze zwołano na dzień 3- września. —— Po­
wszechny skrulyn odbędzie się dnia 14. —— 
Nowe Kortezy zgromadzą się dnia 16. paździer­
nika. — Innym dekretem  przywrócono znowu 
w prowincyjach baskijskich deputacyję i mu- 
cicypalność stosownie do Fueros. —  Junty je- 
neralne zgromadzą sig niezwłocznie i wyzna-
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«zą komisarzy % poleceniem , by się wraz 
z rzędem naradzili nad kweatyją dotyczącą Fu- 
erost która przyszłym kortezom przedłożona 
będzie. — Co do cła na komodach, admini- 
atracyi sądu sprawiedliwości i policyi, nie za­
szła żadna odmiana.* —

Nad nadeslanemi telegrafem z Hiszpanii wia­
domościami czyni dziennik Commerce następu­
jące uwagi: ^Rozwiązanie kortezów i zwołanie 
kolegijów wyborczych okazuje , ze hiszpański 
rząd przecie raz postanowił wstąpid znown na 
konstytucyjną drogo, od której go niektórzy 
nierozważni przyjaciele oddalió chcieli.* T e­
raz tylko życzyć należy, aby wyborom znpełną 
wolność pozostawił. Przywrócenie deputacyi i 
municypalńości stosownie do Fueros w prowin- 
cyjach baskijskich było jednym * warunków , 
pod którym też prowincyje stronnictwa rejent- 
ki swojo pomoc przyrzekły. Środek ten jest 
bardzo ważnym dla zgody i zjednoczenia na­
rodu. W prcwincyjach, których dotyczy bę­
dzie przyjęte to rozporządzenie z radością, ale 
w drugicn prowincyjach obudzi zawiśó i nie- 
ukonteotowaniev

Cztery brygady każda o czterdziesta mułach 
i trzydziesta działach wyruszyły z Madrytu do 
Centy. Wyprawa przeciw państwu marokań­
skiemu będzie złożona z 6000 ludzi pod roz­
kazami jenerała O r i b e ,  a dowództwo siiy 
morskiej będzie poruczone jenerałowi Vil!a- 
long5. Rząd wszedł już w ugodę o dostarcza­
nie żywności i sprzętów szpitalnych dla 10,000 
ludzi, to jest dla zamierzonego czynnego stanu 
wyprawy.

Wielka Heyianija 1 Irlandjja.
Z L o n d y n u  d n i a  16. 1 i p c a. Jego Mość 

Kćól Saski przybył onegdaj do Lłwerpoola i 
był przez tamtejsze władze z wielkiem usza­
nowaniem przyjęty. Dziś zamierzył pojechać 
do Manszestru a z tamtąd przez dystrykta fa­
bryczne do Szkocyi. Jego królewska Mość jak  
słychać opuści Angiiję dnia 31. b. m.

Pisma publiczne z dnia 15. lipca zawierają 
bardzo pojednawczy artykuł co się tyczy sto­
sunków między Francyją a państwem marokań- 
sk ień i: »Dążhością naszej polityki było zawsze 
to, aby pokój był zachowany, bez ubliżenia 
przezto w czenżkolwiek naszemu honorowi. 
Cieszy nas to, żeśmy się w tym względzie wię­
cej zgadzali ze zdaniami lorda A b e r d e e n  
niż z twierdzeniem niektórych dzienników. My 
byliśmy zawsze tego m niem ania, że trudno, 
aby jakowe mocarstwo dopuściło się takiej 
czynności, któraby Europę w wojnę wtrąciła. Ale 
również sądzimy, le  innym mocarstwom takież

samo prawo przyznać należy, o jakieby 
podobnem położeniu sami się upominali, • ^
tego nie zgadzamy się z krzykiem tych , 
rzy na postępowanie Francyi z państwem 
rokańskiem powstają. My żądamy pokoju, p®* 
kąd takowy utrzymać można; ale jeźli 
mac nie będzie można, tedy potrafimy P
wadzie, łialdy jest teraz przekonany, *e /  , 
cyja nie pragnie zdobycia państwa mai 
skiego. Uczyniła ona tylko to, co dla °° 
jćj posiadłości w Algierze konieczn.e potrzebo 
było ; ona chce uczynić nieszkodliwym A 
e l - K a d e r a  i ten cel osiągnąć musi.* «0 

Z Dublina pod dniem 10. lipca donoszą, 
m ającemu wkrótce odjechać lordowi nam1 
nikowi de  G r e y  doręczony będzie dnia 
adret., który już lord P r/n .as , Itilku Pr j Dj. 
stanckich biskupów, liczna szlachta, urzę 
cy i prawie wszyscy konserwacyjni członk® 
parlamentu podpisali. Wpomienionym 
wyrażono się bardzo pochiabnie o urzędoW® , 
rozstającogo się lorda namiestnika i * n '* ,c| 
bieriem  tak co się tyczy jego przystąp® . 
dla każdego, jpko leż o gorliwem jego p°P j 
raniu powszechnego dobra kraju i pie*ęS ’ 
niu pięknych i pożytecznych wiadomości- s 

Dnia 8go lipca udało się kilka . dePUl i -  
z Re'fast tudziez innych miast do 
sikania 0 ’C o r n e l l a  dla doręczenia mB a u, 
sów. Takowe odebra* syn agitatora i pr*yr‘ ck 
że je  swemu ojcu doręczy. CzłonKowid1  ̂ Jj 
po większej części z duchowieństwa

putucyj, otrzymali później pozwolenie 
eaia 0 ’G o n n e l la  i jego towarzyszów' 7

de 
dze 
zianiu

STrar cyja*
doi*

Z P a ry ż a  d n ia  17. l ip c a .  yVysłaOjj 
• lipca z Oranu goniec przyw-ńzł do A jj8. lipca z Uranu goniec przyw 

wiadomość o trzeciem starcia się Marofctaijf'
mi. W liście datowanym z obozu w 1 ^ 0  ̂ le 
o sześć mil od Lalla Maghania donos*?’ 
E l - G e n n a o u i ,  nie bardzo zniechęcon"’̂ ^ , 
się zdaje , porażką na dniu 15. czerwca , ^ oo0 
rzył dnia 3. lipca na czele 4000 konn.cy  ̂  ̂^ J 
piechoty na kolumnę marszałka B u g  j t joie 
w chwili, w której takowa z rana 0 J e ( 
piątńj z obozu wyruszała. A b d - e l "  jjl-  
wspierał tego marokańskiego jenera ^  
G e u n a o u i  je s t, jak wiadomo ten 8,ctWeU» 
wódca, który zaopatrzony Pe âO0LO.nsperałet^ 
Cesarza, rozpoczął był najprzód ® „e a°
B e d e a u ,  a potetn z marszałkiem a;3,
układy. Przeto niepodobna do uwler® ^ D;e0' 
sio poważył natrzeć na francuzkie W°J jjtarc*' 
trzymawasy na to od Cesarza rozkazu-



Przyia ***̂  j ^ a ^ ar^*° morderczą ; skoro nie- mali • stopień licencyjału faculte des łettres I
kazał do8talecZQie naprzód się pom knął, stopień bakalaurealu faculte des Sciences, albo
Baci Ular8załek swemu wojsku rozpocząć bój też muszą złożyć egzamen uzdolnienia. Posto-
j^oj^P ny> puczem Marokanie zaraz pierzchnęli. nowienie warunków dotyczących uzyskania ba
g0j e.tnna Bnala za nimi prawie przez dwie kalaureatu poruczone będzie nadal królewrkiej 
1{0 “ V- Słowem, z utarczki tej wyniknął tyl- radzie uniwersytetu i odpowiedzialnemu mini 
•le f  Di® - utek > iż rozprószono wojsko, które strowi publicznego oświecenia. Urzędowe prze- 
czeli L l  zgromadziło; bo gdy Marokanie za- winienia nauczycieli karać będzie akademiczna
» ‘ 1 Dc'ekać w chwili gdy francuzkie wojsko rada strofowaniem lub suspenzyją, pierwsze
Wy^0 ^ój zaczepny, więc nie można było z tych połączone będzie z rekursem  do kró-
tylk i!*5 'm  wie^k*ej szkody; pozostawili oni lewskiej rady uniwersytetu, drugie z rekursem "
kilk° u .° tr*yd i‘e®tn poległych na placu do rady stanu. Małe semiuaryja poddane b a ­
tem0 ° D*- Ze strony francuskiej zostało przy-,' dą wyszłym w roku 1828 dla ograniczenia ich
ran. y sześciu ludzi mniej więcej znacznie^ rozporządzeniom , które uzyskały moc obowią 

^ ° 7 ch- ° żującą ustawy; ale przywrócone im będą także
dnia Cl?Bn posiedzenia i z b y d e p u to w a n y c h  utworzone przez Karola X. wolne posady,
WoV 3; kpea, przedłożył pan T h i e r s  spra- Młodego syna księcia N e m o u r s  ochrzci*
u k ' 8n,e ^ °m'syi o ustawie pod względem na- dnia 14. lipca arcybiskup paryzki i dal mi 
„Jj ' P o d r * ę d n e j .  Nie masz o lem mowy, nazwę: Ferdynand, Filip Maryjan O rleański, 
le ° sPrawozdanie przyszło na obrady jeszcze książę A len ęo n . Trzymali do chrztu: Krók > 
je rocinych posiedzeń; jednakże przedłożono portugalski, którego zastępowal nego ambasa r
*viek^ra^ 'e h bhy * ostrzeżenie się ze strony dor i księżna Sasko-Koburgsko-Kohary, matke 1
hbe 8ZOSC,i Ł®j*e izby przeciw uczynionym przez księżny N e m o u rs ,  k tó rą . księżniczki Jo in -
?*o le£ !r! W “ a ^°«yóć duchowieństwa przy- v i l l e  zastępowała.
ducjj n,fm* Duch sprawozdania co do żądań Moniteur z dnia 15. lipca donosi: Królew-
*lepuTV,eÓBtWa Pr *e**ija się najdokładniej zna- skiem postanowieniem z dnia 3.* marca h. r. > 
szego za^-0 tn'eisca: »Nie będziemy taić na- kontr-adm irał L a  p l a c e  został wezwany na » 

piastm,arQ! obędziemy ochraniali religiję i następcę kontr-admirała d e  Mo g e s  dk, do­
każmy roi ’ *yc*ymy reKgii, podobDie jak wodzenia stacyją przy Antyllach i w zatoce, t
c'S»wa °ln !nny człowiek życzyć powistien zwy- mexykańskiej. Powód lego jest podobno takiż
ttiy dach3 .n®y8łami i a ê dlatego nie chce- sam, jak n admirała D u p ę t i t - T h o u a r s ,  ż e j  
kwiecenia °N 'ei t̂.lWa Porucaa<  ̂ publicznego o- za spieszno i stanowczo sobie postąpił tam 
jako osobv iec duchowni maja w niem udział, gdzie polityka rządu ociągania się wymagała 
®iejsza nsu  P°Z'Ta*amy na to ;‘niech im teraź- Gdy na wyspie Hajty wybuchło przeciw gijft- 
^orporacyi ^  " e*P'eczy tę wolność, ale jako zydentowi I i e r  a r  d powitanie, przybył J e  
chCem y , nie możemy ich przypuścić. My M oges czemprędzej z sw.emi okrętami z Mar- 
iak my ń • na.UCzyci®le młodzieży byli tacy tyoiki, i objął protektorat nad hiszpańską C?ę-~
*»olac?; F i 3** my przejęci duchem  re- ścig tej wyspy. Przeciw tem u remoustrowała
chajacv \  ? do ukształcenia obywateli ko- nietylko Iiiszpauija, która się nigdy nie .rrze-
tuCy-  ̂ ojczyznę i przywiązanych do insty- kła prawa do swoich dawDych posiadłości, 

władaf^° ^ raj n- Kościół jest wysoką, wznio- lecz także i Anglija. Otóż z lego powodu od- 
Pra*^’ 3 * musi m ieó na swojej stro- wołano admirała de M o g e s ,  a następcą jegc

t>rześIadW°" odniósł zwycięstwo nad mianowano adjutanta i powiernika ministre dra
ft>esie a^ Wab*eni dobra świata; ale nie od- rynarki. Można się spodziewać jaki hałas roż-
•yrn rozifC,̂ ZtWa » P°kornym lecz nieugię- pocznie opozycyja za to , że już drugi raz ąd- 
‘stoty 8a Pcopozycyje komisyi co do mirała D u p e t i t  -  T h o u a r s  pominionoifte
aŁy naueViro:aSil?pU^ Ce: uckwała izby parów, raz zamiast jednej da m u dwie szable houo-
*n°raluości ei 0 ,Włr ywaJ‘ 8*S poświadczeniem '  rowe. _ _ j
Poświadczeń ,*le ,W8P*®ranf • Co się dotyczy Zaproponowaną w odmiennej forn>>e i tylko
815 o posa z ° n,em a, są dla ubiegających do depu owanych (n ie  do parów)' zastosowaną 
. oni zostać C*fg1' 6 ie drogi otwarte, poprawkę pana C r e m i e u x V  odrzuciła dnia 

c,el«m i, 8. npowaznionymi nauczy- 15. b. m. i z b a  d e p  u t o w a n y c h  zuaczoą-
pensyji y tai5> dia posad przełożonych ~ większością.
Sciences uzvsk‘T‘ a^ u ,̂elac^  des lettres i Tegoż dnia przystąpiła ta izba do. roztrzgsa-

8 posad przeT °  '  6t,°Pień bakalaureatu, a nia wniosku do ustawy, którym zażądano uzu- 
ozonych Instytutu , że otrzy- pelniających kredytów dla królewskich gościu-
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ców , dla oddziałów kolej żelaznych z Lille i 
Valenciennes aż do granicy belgijskiej i dla 
ukończenia kanału Marny az do Renu. Pierw- 
■zy artykuł otwierający kredyt sześciu milijo- 
nów na naprawę gościńca, tudzież artykuły 
2gi i 3 c i, które otwierają kredyt na koleje że­
lazne z Lille i Yalenciennes, zostały przyjęte.

W i z b i e  p a ró w  wymierzono tegoż dnia do 
ministrów interpelacyje pod względem przed­
sięwziętego u niektórych Iegitymistów (M ont- 
m o r e n c y - R o b e c c j  i d’E s c a r t )  d o m o w e ­
go  ś le d z tw a  i uwięzienia pana C h a r  b o n- 
n i e r  d e  la  G u e s n e r ie .  Prefekt policyi De- 
l e s s e r t  dał potrzebne wyjaśnienie; sąd zajął 
się tem i dniami rozpoznaniem tej sprawy.

Podług dzieńnika 1’Unmers, arcybiskup pa­
ryski i znajdujący się w Paryżu biskupi napi- 
I iii do zachowawcy pieczęci, protestując prze­
ciw propozycyi pana T h i e r s  (w jego spra­
wozdaniu o nauce podrzędnej), by małym 
seminaryjom -kreowane rozporządzeniem z ro­
k u  1828 stypendyja, to jest 12,000 franków 
nazad zwrócono.

I z b a  p a r ó w  na posiedzeniu dnia 16. lip— 
ca przyjęła 94 głosami przeciw 4. wniosek do 
ustawy o nadzwyczajnych i uzupełniających kre­
dytach z roku 1843 i 1844, a wniosek do u- 
stawy pod względem kredytów dla Algieryi 89 
głosami przeciw 6. — Wniosek dotyczący ko­
le i żelaznej z Tonrs do Nantes również izba 
przyjęła.

Członkowie dyscyplinarnej rady paryzkiego 
stanu adwokatów, którzy z powodu swego spo­
ru  z prezydentem S e g n ie r  podali się do dy- 
m lsy i, zostali znowu obrani, a mianowicie 
C h a ix  d' E s t a n g e  493 głosami między 498, 
a  reszta dwudziestu 491 do 496 glosami mię­
dzy 501.

Parostatkom i kolejom żelaznym zawdzię­
czamy od dnia 16. lipca bardzo wielki po­
śpiech w komunikacji z Londynem, z kąd już 
% poprzedzającego dnia otrzymujemy gazety, 
podczas gdy na takowe wprzódy dwa dni po­
trzeba było czekać, nim do Paryża nadeszły.

Kraków.
Dokończenie artykułu : Zdanie sprawy o sta­

nie kraju  od r. 1838 do końca r. 1843 (w prze- 
sałej »Gazecie Lwowskiej* przerwanego);

Stan ludności.
Ludność Krakowa z okręgiem wynosiła:

W roku 18’% , . . . 101,306 dusz
9 9 1 8373I . . . 131,462 .
9 » 1843 . . . .  145,787 »

z tej ostatniej liczby przypada na samo miasto 
Kraków 42,990 mieszkańców, to jest: Chrześci­
jan 29,910, a Żydów 13,080. .

W Krakowie i Okręgu było w r. 18/(3 W " 
łe 16,746 Żydów. g

W przywiedzionej tu  ludności w roku 1 
znajdowało się płci mezkiej 71,821; a żeński J 
73,966, czyli na 100 męszczyzn był® * 
kobiet. — W Krakowie i Okręgu w r. 1843 
rodziło się 6557, a um arło 4749 osób. _ 
r . 1843 było w całym kraju domów mieszka - 
nych 15,790, a między tem i 1728 w Krakowi 
a 14,062 w Okręgu.

Handel, przem ysł, gospodarstwo krajowe- 
W r. 1844 otworzyła się nadzieja ożywienia hau 

dłu, przez zamierzoną na akcyje drogę żelazD? 
dla połączenia Krakowa z koleją Górnego SlązK 
Roboty przygotowawcze już się rozpoczęły > 
kolej gotowa będzie najdalej w roku 1847- 

W r. 1843 było w całym kraju: 10,030 k 
24,436 krów, 2504 wołów, 25,816 owiec, l l >® 
sztuk trzody chlewnej. W porównaniu z 
wniejszemi laty, okazuje się coraz większy p1̂  
bytek bydła rogatego (świadczący o coraz bar( 
dziej kwitnącym stanie rolnictwa); u b y t e k  zaS 
w owcach zastąpiony został znacznym przyk)* 
kiem trzody chlewnej.

Gospodarstwo leśne zagrażało drożyzną i kra 
kiem drzewa. Dla uniknięcia tego, pomier*^ 
no i podzielono w roku 1840 wszystkie la®y . 
dobrach prywatnych, i okazało się, żo 3® 
przeszło 30,000 morgów lasu , które na wrf 
podzielono, a dla prowadzenia należytej k0®̂ 
troli w wycinaniu wrębów, oddano nadzór ® 
dzielnemu do tego celu urzędnikowi. s 
tek rozporządzenia Rządu, wysadzono w ^  
przez włościan w związki małżeńskie 
jących , w przeciągu trzech łat po rok 
drzewek różnego rodzaju 18,808 sztuk. jft

Administracyja kopalu i lasów zajmuje 
troskliwość rządu. Zakłady górnicze zoSt^Jjja 
ciągłym ruchu, prócz ałunowni, którą Rz? ̂  
niskości cen ałunu przymuszonym był ‘£fr
W kopalniach w Jaworznie i w Niedziel'8 ,a 
wydobyto od ł .  czerwca r. 1837 do o8łaIDjkor 
grudnia r. 1843: węgla grubego 1,040,1 k ,  ggl 
cy, kostkowego 58,502 korcy, miału 'e\i- 
korcy.— W hutach w Jaworznie i w N 'e 
sitach wytworzono w tymże samym cZ*orj, 
60,254 cetnarów berlińskich cynka. W f^ni*1* 
nie zaś wytworzono także w tym trzecn- 
przeciągu czasu: 5776 cetnarów ałunu.

Budowle publiczne wszelkiego rodzą]w’ 0, 
W skutek postanowienia Senatu rzą z9 , * 

inspektorat dróg i mostów połączony został *
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'Jawni
n a s z y m  u r z ę d e m  b u d o w n i c t w a ,  1  * 6

• t y c z n i a  r .  1 8 4 1  z a c z a i  s t a n o w i ć  z  t y m  o s t a t n i m  

j e d n e  g a l ę ź  s ł u ż b y  p u b l i c z n e j  p o d  w ? s p  y

d y r e k t o r e m . —  P o d  w z g l ę d e m  w s z e l k i  g  

d z a j u  b u d o w y  p u b l i c z n y ,  z r o  i o n o ^  o 8 t a .  

* n y m  K r a k o w i e  j a k  i  w  O k r ę g u  w  8 i e s  

J i c h  l a t a c h  w i ę c e j ,  a  ^

d o b n y m  p r z e c i ą g u  c z a s u .  1  t a h .  j

Ł o w i ę  s z p i t a l  I g o  D u c h a  p r a w i e  *  

r e s t a u r o w a n o .  —  W  z a m k u  k r ó l e w s k i m  ^

*  k o s z t o w n e  p r z e d s i ę w z i ę t o  n a F r a w ^ "  n d d a n o  

1 8 4 1  j e d n o  s k r z y d ł o  p a ł a c u  z - a m ^ o w e g  _

® a t k o s z a r y  m i l i c y i ,  d r u g i e  z a s  n i e m  

* a j m u j ą  u b o d z y  i  d z i e c i  p o d  ® P  *  - e  ^ c 7 y \ \  

* t v v a  d o b r o c z y n n o ś c i  z o s t a j ą c y ;  u r a t o w a ć

" W s c h o d n i e  s k r z y d ł o  p o s t a n o w i  .  d o m

o d  z n i s z c z e n i a  i  w  o b s z e r n y c h  * a l a c l ^ a n o  t ę

P r a c y  z a m i e ś c i ć .  I  s a m e j  r z e c z y  .  j  z

o g r o m n ą  b u d o w ę  o d  d a l s z e g o  z n i  ,  .  0 >  j e _

k o r z y ś c i ą  s k a r b u  d o  u ż y t k u  P r O ' . w !!  „ o z o s t a j o  

d n a k z e  d o  u k o ń c z e n i a  c a ł e g o  d z i e  ’ 1  _

i s z c z ę  d a n i e  b e l e k  w  n i e k t ó i y c h  s a l a ^ c n  ^

r e s t a u r o w a n i e  d r u g i e g o  p i ę t r a i  p  g t u d n ; e  p a .

r ^ ą  s t o p ą *  z w a n e g o ,  " ^ m d z i ń c u  0 d  s t r o n y  

t a c o w ą ;  n a  o b s z e r n y m  1  fr » r v t n a  i n o *

p o ł u d n i o w e j  z a ł o ż o n o  s z k ó l k f  p  o o l r Z e b n e m i  
k a n a ł  w

d ł u g o ś c i  s s z o  P  a n i l t o f f y ^  
« u z a m i  d l a  w s z y s t k i c h  ^ W ^ ^  z n i e n i a :  

R o b i o n o .  P o z o s t a j e  j e s z c z e  d o  u s k u  ,  h  

r e p a r a c y j a  i  w z m o c n i e n i e  m u r ó w  o g  .  j  j  

o d  s t r o n y  z a c h o d n i e j ,  b a s z t  p o m i ę d z y  d e

r e s t a u r a c y j a  d a w n e g o  s e m i n a r y j u m .  w ; e i v *  

Ł r a m y  F l o r y j a ń s k i e j  m i a n o w i c i e  c o  A o  .  g | |  

c z e k  z a c h o w a n o  o d  u p a d k u  i  w  r .  1 8 4 U  ‘  z  

p r z y w i e d z i o n o  d o  t a k i e g o  s t a n u ,  i ż  d ł u g i  c z a ^  

W z  p o t r z e b y  n o w y c h  r e p a r a c y j  p o z o s t a n i e .

W  r a t u s z u  k a z i m i e r s k i m  u r z ą d z o n o  s z k o ł ę  p r  

* n y s ł o w o - h a n d l o w a  d l a  s t a r o z a k o n n y c h .  °

r z ą d o w y  n a  S t r a d o m i u ,  w  k t ó r y m  j e s t  t e i a z  tnie8ZC7.nn» — - T‘ «  n i v i > i i i  j c o i  i e r a *  u -
“ "eszczona poczta Królestwa Polskiego, wyre­
cy tow ano .— Dom pod licz. 168 w ulicy ka- 
B°unćj, przerobiono znacznym kosztem na bió- 
ra Dyrekcyi policyi. — Dom rządowy przy te j- 

ul ‘cy przerobiono na inkwizyloryjat sądu 
rytninalnego i areszta inltwizycyjne. — Senat  — c,euo,;

t l | d z ą e y  z a k u p i ł  d a w n i e j s z y  g m a c h  ^

p r z y  p l a c u  S z c z e p a ń s k i m  w r a z  z  p r z y  e g  ^

* u i e n i c a  i  p r z e r o b i ł  g o  b a c z n y m  k o s z t e m  

® ° w y  t e a t r  s k a r b o w y .  W  r o k u  b i e ż ą c y m  g  i e

l e n  b ę d z i e  d o k o ń c z o n y .  Z a w i e r a  o n  w  ■ o

P o t r z e b n e  l o k a l e  i  s a l ę  r e d u t o w ą .  —  *  *  g

r u i n y  b u r s y  D ł u g o s z a  r o z e b r a n o  w  r .  ’  j e

t o k n  b i e l ą c y m  b u d o w a  z  g r u n t u  z o  ^

r o z p o c z ę t a  i  p o ł ą c z o n ą  z  g m a c h e m  P r O "  

‘ C i e l e  ś g o *  P i o t r a , °  k t ó r y t o  g m a c h  m i e ś c i  

k i e  w ł a d z e  r z ą d o w e .  -  K a n a ł ó w  p u b l i c z n ye

wybudowano w Krakowie w ogólnćj długości 
802 sążni, a kanałów prywatnych 1460 sążni. 
Fundusz na, pierwsze wyznaczany bywa budże­
tem , drugie zaś buduję się z poboru opłaty 
od rzezi bydła w Krakowie.— W gmachach 
skarbowych zrobiono 0, a po placach publicz­
nych 7 nowych studni. — Postawiono most na 
starej Wiśle, zreparowano most stradomski i 
postawiono na Wiśle nowy most pływający. 
Także rozpoczęto most stały na Wiśle, łączący 
Kraków z miastem Podgórzem. Most ten bę­
dzie wsparty na czterech filarach i dwóch izbi­
cach murowanych z kamienia ciosowego, a po­
kład jego spoczywać będzie na pięciu lukach 
drewnianych- Całe to dzieło ma być w parę 
lat do skutku doprowadzone.— Nie mało też 
zrobiono pod względem uporządkowania placów, 
ulic i przedmieść. Znaczną część rynku głó­
wnego, rozmaite place i ulice wybrukowano 
kamieniem porfirowym, a niektóre wymakade- 
mizowano i dano chodniki częścią porfirowe, 
częścią wapienne i z marm uru. Plantacyje przy 
»nowym świecie" urządzono, wyplantowano plae 
»na strzelnicy" zwany i t. d. i t. d. Place i kra­
my upiększają się, a w miejscu bud, powstają 
przy pomocy Iiządu szeregi ozdobniejszych 
kramików.

W Okręgu zaś prócz licznych budynków pa- 
rafijalnych przy instytutach religijnych, wysta­
wiono kosztem skarbu publicznego wielką licz­
bę szkół nowych piętrowych, — a inne powię­
kszono. — W mieście Chrzanowie wymurowa­
no szpital, załozono studnię w środku rynku i 
wystawiono skład na rekwizyta ogniowe. — W Ja­
worznie wymurowano prochownię, dom dla 
kontrolera lasów, mieszkania dla górników i dla 
straży; także przerobiono szpital i wyrestauro- 
wano dom pracy. — Na gościńcach we wszel­
kim kierunku ("tali w obrębie rogatek Krakowa, 
jako i w całym kraju) popostawiano i naprawio­
no wiele mostów, pozakładano kanały, zrujno­
wane części gościńców naprawiono i nowe go­
ścińce zbudowano, powystawiano domy dla po­
borców myta i strażnikówJ*opatrzono gościńce 
znakami milowemi i półmilowemi z kamienia 
i t. d. — Budowy wodne pilniejsze na Pszemszy- 
i Wiśle dla obrony brzegów uskuteczniono, ko­
ryto Rudawy i Białuchy sprostowano, i t. d.

Instytuty dobroczynne.
Szpitale są dość hojnie w fundusze uposażo­

ne. W r. 1840 wprowadzono w wykonanie no­
wy statut, urządzający szpitale odpowiedniej niz 
dotąd, pod względem porządku, oszczędności * 
wygody chorych. — Zawiązane w r. 1816 »To- 
warzystwo Dobroczynności* dostało od Senatu 
rządzącego nowe dla siebie statuta 7 dnia SI.
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grudnia r. 1838. Pod opieką lego dobrze upo­
sażonego towarzystwa zostaje »Dom ogólnego 
schronienia dla ubogich® i »Dom sierot'1; ten 
ostatni jest ua koszt skarbu publicznego.— »Ar- 
cybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego0 przez 
księdza Piotra Skargę ufundowane, rozdaje ja ł­
mużnę lub miesięczno wsparcie, wyposaża u- 
Łogie a cnotliwe dziewczęta, i wypożycza bez 
procentu pewne summy na taki cel przeznaczo­
ne. Przez wzorową administracyję fundusze te­
goż Arcybractwa wzrosły w przeciągu ostatnich 
sześciu lat bardzo znacznie.

Królestwo Polskie*
Z W a r s z a w y  w p o ł o w i e  m i e s i ą c a  

l i p c a .  Pewien właściciel dóbr tej okolicy za­
prowadził w awćj majętności, w której jest 300 
gospodarzy włościańskich, następującą instytu- 
c y ję , aby ich od płacenia czynszów uwolnić, 
i nadać im własność gruntową: Złożył on z przy­
należną formalnością u właściwych przełożo­
nych gminy w swoich dobrach taki kapitał, że 
na każdego z 300 gospodarzy po 60 złotych 
przypada, które dla niego jako dar są prze­
znaczone. Ta anmma pozostanie pod dozo­
rem  i administracyją przełożonych gminy, 
którzy ją w gotówce lub wiktuałach tak długo 
członkom gmiDy na prowizyję wypożyczać będą, 
aż pokąd pierwiastkowy kapitał lak dalece 
nie urośnie , i£ na każdy grunt czynszowy 
3800 złotych polskich przypadnie. — Gdy to 
nastąpi, wtedy każdy posiadacz gruntu będzie 
mógł 8wym własnym kapitałem  to jest 1800 
złotych spłacić czynsz z swej posiadłości i zo­
stanie właścicielem gruntu. Gdyby zaś za po­
większeniem się kapitału już go więcej nie 
można było rozpożyczać gminie, wtedy rozka­
zano , aby złożony kapitał na listy zastawne 
zamieniono.

N O W I N Y .

Poczta wiedeńska odbywając 27 mil swego 
biegu z Wiednia do Lipnika koleją żelazną, 
wychodziła dotąd z Wiednia o godzinie 7mej 
ran o , i stawała we Lwowie piątego dnia o go­
dzinie 12tej w południe. Teraz zaś od Igo 
sierpnia r. b. taż poczta wychodzić będzie 
® YYieduia codzieńnie o godz. 8mej z wieczora, 
i w przeciągu trzech dni i 9 godzin stanie we 
Lwowie między godziną 3cią i 4tą z rana. — 
Z tego nowego zaprowadzenia mamy dwie ko­
rzyści: jedne, iż prędzej będziemy pocztę od­
bierać , a drugą, iż nas dochodzić będzie z rana. 
Ze Lwowa zaś wyruszać będzie poczta codzien­

nie o godzinie 7mej z wieczora, i stanie _ 
dniu w trzech dniach i 11 godzinach , to Jê  
czwartego dnia o godzinie 8tej z rana. W rlJi' 
niku urzędowym* naszej dzisiejszej^ Gaz 
umieszczone jest rozporządzenie w tej *u,e 
c. k. zarządztwa poczt, któreto rozporządzę 
zawiera jeszcze wiele innych nowych ułatw* 
i przyspieszeń komunikacyi między Windo* 
a Krakowem , i wielu innemi miastami M®0 
chii Austryjackiej. •

Dnia 27. b. m. wykonano tu  wyrok śm,e r. 
przez szubienicę na wieśniaku P i o t r z e  
t e ń k i  (także Percak zwanym). Tenzłoczyj* 
28 lat życia liczący , zamordował w swćj c 
łupie dnia 7- lutego roku 1843 staro/.akonneg^ 
Abrahama Joseel Licblinga, który do jego 11,16 
kania we wsi Teołipólce w obw. brzeżań*“ 
przyszedł, w celu kupienia skóry końsk,e^ 
Zaproszony przez gospodarza, przyjął 0° 0 
rowany mu nocleg w izbie, lłoło pól'i°cf ' 
Świteńki zadał uśpionemu Zydoryi dwa m°Cgt. 
uderzenia w głowę maglownicą: na krzyk 10 
dowanego, zbudziły się dwie biulogłowy 
w nice, i poczęły na m ordercę wołać co r° 
na co im tenże odrzekł rmorduję Zyda° • Pr '  
gniotłszy go kolanami bił maglownicą tak d> » 
po głowie i bokach, aż tenże ducha wyz'”0.̂ . 
Ze świtem schował trupa do komory obok jj 
a następnej nocy wywiózł go na sąsiednie P_ 
miasta Itozowy, gdzie obdarłszy trupa z 
nia i przywłaszczywszy sobie onegoż z o - ,  
cwancygierów składającą się gotowiznę, zr* 
obnażonego o czterdzieści stai od swej c^ 8 g 
na któremto miejscu zamordowany JJe'} . 
znalezionym został. Zbrodnia wykryła sif v
Lawem‘ hleROArtystka dramatyczna teatru kraltoW**1
pani W a I d e znana nam z dawniejszego p° 
we Lwowie, przybyła tutaj na role fi°sC,D7wz. 
i wczoraj już  występowała w dramacie RplV̂  j  
Zaś drugi i ostatni raz ujrzymy ją  w p if10 nJla 
2. sierpnia w sztuce Korzeniowskiego 
mężatka.

Podróż p. p, S m o c h o w s k ie g o  i ® 8 c{i, 
s o n a  dla zwidzenia teatrów zagraniczny 
odłożoną została do przyszłego roku.

Artyści dramatyczni nadwornego teatru ^.j. 
deńskiego państwo F i c h tn e r o w i e  
naszą stolicę. W czasie 5-tygodniowcg° Pc 0-ie, 
we Lwowie występowali 15 razy Da aceD,° 0£e' 
mieckiej. Publiczność obsypała ich ua JP j. 
gnanie wieńcami, kwiatami i odami p°e j aja 
nem i, a tutejsze Towarzystwo muzyczne j,. 
im dyplom na swoich członków lionorowy^^

Artyści dramatyczni teatru k r a k o w s k i e g o  ,  

ciii już  z Poznania i wprzeciągu lata wy8 «
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waćbędn w teatrze krakowskim tylko dwa razy 
na tydzień. Gazeta Krakowska donosząc o tćm, 
*®U się wyraża: rSpodziewać eię możemy, ze
*to juz była ostatnia podróż dramatyczna hom- 
•panii krakowskiej; uchwalony fundusz przez 
*°statni Sejm dla sceny krajowej, uwolni ją na 
**awsze od tej smutnej potrzeby występowania 
*W letnie miesiące Da pożyczanych posadz- 
•kach, — ze nawet i wciągu reszty leg0 lata 
•pozostanie w Krakowie ; — i publiczność miej- 
•scowa chociaż w locie znacznie zmuiejszona, 
•Woli dwa razy w tydzień wyrzec się wieczornej 
•przechadzki i poświęcić ją scenie,^ oby arty­
stów jej nic wystawiać na te poniżające p ie  
■ g rzym ki, żebyśmy tych ulubionych artystów 
“mieli za swoich własnych , szacowali i kochali 
•ich sarni bez niczyjego udziału , i niczyjej a 
•nich nie potrzebowali pomocy.* .

^ - S e r w a c z y ń s k i  w swoim powrocie t  Urs-
howa, wyprawił dnia 25. b. m. koncert w Tar­
nowie.

Z J a r o s ł a w i a  donoszą nom pod dniem 26.
Od roku 1813 nikt n i e  pomięta takiego 

wy W u  Sanu jak teml dniami: Jak daleko oko 
*a»«ęgnie, nie ujrzysz tu u nas jak sarnę wodę. 
3(1 Radymna ku nam , aż po wieś Ostrów za- 
lany »>ył gościniec cesarski na dwa i trzy łokcie 
wysoko. Mieszkańcom naszych drobnych przed­
mieść »Misztale« i »Garbarze* trudno dotąd jesz- 
c*e na tymczasowa gwałtowną potrzebę dowieźć 
Chleba przez magistrat d la ‘nich zakupionego. 
T>ziś zaczyn, woda ustępować. Już po całej 

a ziei dobrych w  tym roku zbiorów w  naszej 
oKołicy . pozostały namul w paszy i kłosie nie 
obiecuje nawet bydłu zdrowej strawy.

4  T a rn o w a  piszą nam pod dniem 26. b. m.: 
w  skutek ciągłych “ulew , rzeki: D unajec,
“ lała, Wisłoka" a nawet i Wątok malutka rzeczka 
środkiem Tarnowa płynąca , wezbrały do nie­
pamiętnej wysokości i wystąpiwszy z koryta 
°gromne zrządziły szkody. Prze* parę dni 
^ ?lka komunikacyja ustała, gdyż na Dunajcu 
1 Wisłoce porozbierano mosty, a na promie prze- 
'v<̂* był niepodobny. Mieszkańcy okolic nad- 
**ecznych dotkliwe mają s tra ty , zwłaszcza że 
• ,Da burza przyłączyła się do tego. Zniknęła

nadzieja obfitych plonów, w wielu miej­scach - i  • •a
. .  . . . — -  —  •~j  

-«cn n i e  u jrz y sz 'ja k ‘tylko pola *P«8to81^
Urodzajów do szczętu obdarte, a om 

Popłynęły do Wisły. Dzisiaj zaczęły wody P
Ószkodach w odleglejszych o k o l i c a c h n . e  

uiasz jeszcze wiadomości, gdyz mało i i,,oEi 
stek na najmniejszej rzeczce pozostałI, a 
anpełnie popsute, tak  iż jeszcze kilka n,,P. 
irw a, zanim jakabędź komunikacyja ę 
*h°gła być przywrócona.

O wezbrania Wisły pod Krakowem czytamy 
w Gazecie Krakowskiej: i z dnia 22. b. m. ca­
łe przedmieście sZwierzyniec* było zalane, 
dnia 23. most łyżwowy podgórski stał już na 
równi z Podgórzem, gdzie cała ulica mostowa 
była pod wodą, która już w głąb miasta wdzie­
rać sie zaczęła. W'ioski po lewej stronie W i­
sły były tez zalane, a w Krakowie ne przed­
mieściu jKybakach* powynoszono się już z do­
mów. Dnia 24. Wisła zaczęła przecie opadać, 
tak , iż do południa ubyło blisko na trzy stóp 
wody. Dnia 25. podniosła się znowu woda, tak 
iż wysokość jej wynosiła 44 stóp nad stan zwy­
czajny. Dalszych wiadomości dotąd nie mamy.

B o g d an  Ł e s z e t y c k i  43letni młodzieniec 
rodem z Łańcuta, odzDacza się w Wiedniu nie- 
tylko celującym postępem w naukach , lecz 
tak ie  pod przewodem swego ojca wykształcił 
swój n i e p o s p o l i t y  talent na fortepianie tak da­
lec e , iż dotąd popisując się w ośmiu koncer­
tach przed muzykalną publicznością Wiednia, 
uzyskał najchlubniejBze zdanie znawców stolicy.

Właściciel Biłki i innych dóbr w Galicyi h ra ­
bia S e w e r y n  U r u s k i  nabył w Warszawie 
na przedmieściu Krakowskiem dom dawniej do 
rodziny Poniatowskich należący i miał zam iar 
kazać go zresłaurować. Lecz bliższe rozpozna­
nie wskazało potrzebę rozebrania tego gmachu 
i postawienia nowego. Kuryjer W arszawski, 
z którego lo wiadomość bierzemy , donosi , i* 
dnia 13. b, m. położony został w tym celu ka­
mień węgielny, a obecni tej uroczystości otrzy­
mali na pamiątkę medale z wizerunkami śgo, 
Wincentego o Paulo i Stanisława Kostki. Przy 
budowie gmachu pracują mularze sprowadzeni 
z Bilki i pomocnicy mularscy z Kossyi z m aję­
tności Zołudka, należącej do małżonki hr. Se­
weryna Uruskiego, z domu Tyzeohauzów. Dom 
pierwiastkowy , na którego miejscu wznosi się 
dzisiejszy , wybudowany był przez ojca Króla 
Stanisława Augusta. W tym domu doszła Po­
niatowskiego wiadomość o wyborze jego na trou 
Polski. Przybyli tegoż dnia do niego goście 
z prowincyi, nieświadomi jeszcze wypadku elek- 
cyi, pytali się odźwiernego: rCzy jest pan Stol­
nik w domu* ? (Król Stanisław był Stolnikiem 
litewskim.) »Pana Stolnika w domu nie masz* 
odrzekł odźwierny, »ale Król Jego Mość Pan 
nasz miłościwy jest obecny.*—«■ W następstwie 
czasu był ten paiac własnością jenerałowej Mo- 
Itronowskiej (z domu księżniczki Sangószkównej), 
której salon był długo jednym z najświetniej­
szych w Warszawie; później gmach ten nabyty 
od mecenasów Wołowskiego i Szymanowskiego, 
przeszedł nareszcie w ręce hrabiów Uruskich,
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WIADOMOŚCI hANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. Gynsberg, z D em enki, 130; 17) Dawid Bal*.
(Z. koretpondeneyi prywatnij.J * Cwitowej, 83. — Malemi partyjami 718. "

Z  Tarnotca, dnia 26. lipta. Zboże ciągle Ogółem 3899. ____________________ _____
W  jednej u nas cenie, tylko okowita podsko­
czyła, gdyż za garniec 30stopniowej płacą od 
24 do 26 kr. m. k. Bardzo znaczne transpor- 
ta  wełny idą z tutejszych okolic przez nasze 
m ias to ;— w tym roku wysłano jej zląd prze­
szło niż 4000 cetnarów, najwięcej do Szlązka.

Z  Odessy. — Dowósr zboża z wnętrza kraju 
do tutejszego m iasta, był przez cały miesiąc 
czerwiec r. b. wcale żywy, a mimo nagroma 
dzonych zapasów, ceny trzymały sif ciągle w 
jednej m ierze, gdyz z Konstantynopola zawinę­
ło w tymże m iesiącu do tutejszego portu prze­
szło 150 okrętów, najwięcćj dla zabierania ztąd 
zboza. Z przybyłych tu 44 okrętów austryjac- 
t ic h , odpłynęło juz 29 do Marsylii i Liworna 
z pszenicą, a do Tryjestu z żytem, W czerwcu 
dostaliśmy z Majak tylko 3000 czetwert p sz e ­
n ic y  g a l i c y j s k i ć j  Dniestrem  spławionej. Z 
końcem  czerwca było tu w zapasie do 500,000 
czetwert pszenicy. Płacono za czetwert psze­
nicy miękkiej od 3 rubli 70 kop. do 5 rub. 28 
kop., pszenicy twardej od 3 rub. 70 kop. do 5 
rub. 14 kop., żyta od 2 rub. do 2 rub. 28 kop., 
siemienia lnianego od 5 rub. 70 kop. do 6 ru­
b li 28 kopijek srebrnych.

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 24. lipca.
Z przypędzonych w tym tygodniu 3749 iro* 

łów , poszło do Wiednia i Pragi 850, a na na­
szym targu stanęło 2899. Jakość była po naj­
większej części dobrą ; z cenami trzymano się 
z początku wysoko, lecz późnićj trzeba było 
ustąpić. W Wiódniu jest teraz wiele wołów 
Z  W ęgier, d l a  tego też tym razem z drogi mało 
galicyjskich zakupiono: cetnar wołowiny stoi w 
tej stolicy na 36 do 37 zr. w. w. — I w  Pra­
dze mają też mieć zapas bydła rzeźnego. —

Na przyszły tydzień spodziewamy się znowu 
znacznej liczby wołów.

P r z y p ę d z i l i  na  t a r g :  l )  Leib i Hil- 
le r  Teicher, z Kem py, 126 sz tuk ; 2) Majer 
S chreiber, z Komarna, 85; 3) Majer Wurzel, 
z  Kam ionki, 130 ; 4) Mojżesz Allerhand, z Zu- 
rawna, 68; 5) Schoel Schwarzkochel, z Com­
browej, 141; 6) Aron i Majer Allerhand, z Zy- 
daczowa, 184; 7) Markus K raus, ze Stratyna,
92; 8) Salomon Allerhand, z Chodorowa, 100;
9) tenże sam, z tamtąd, 159; 10) Salom. Flett, 
z Źydaczowa, 134 ; 11) Em anuel Fleischmann, 
z  Myszkowie, 96; 12) Hersz Schonfeld, z Ty- 
sarowa, 119; 13) Hersz B leicher, z Zurawna,
139; 14) tenże sam, z tamtąd , 192; 15) Łeib 
Allerhand, z Neu-Marlinowa, 203 ; 16) Israel

K u p i l i : JSD#-*Nen

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. |k r.
{

Z tych

s

cetotf

Stado Nr. 1. do Wnrlberga 
Stado Nr. 2. nie sprzedane 

pozostało.
Stado Nr. 3. detto

80 272 30 4 8

Stado Nr. 4. do Wiednia 65 315 3 9 „
Stado Nr. 5. do Pragi 90 335 2 9tStado Nr. 6. do Berna . 135 362 30 15 10 il4
Stado Nr. 7. do Pragi 
Stado N. 8. po części sprze­

dano.

92 334 " JO

Stado Nr. 9- do Pragi 
Stado Nr. 10 poszło uicsprze- 

dane do Wiednia

150 337 30 9 10

Stado Nr. 11. do Pragi 96 330 . — to
Stado Nr. 12. detto 
Stado Nr. 13. poszło nic- 

sprzedanc do Wiednia.

92 350 1 11 10

Stado Nr. 14. do Pragi i 106 370 —~ 2 10Wićdnia.
Stado N r. 15. poszło do 

Wiednia.

81 325 —— gljł

Stado Nr. 16. do Wićdnia 124 350 .. 6 10 ,Stado Nr. 17. do Berna 
Małe par ty je sprzedano.

63 337 30 7 9 SI"

J.Ł-Z.GU t a r g i e m  s p r z e d a l i :  1 ) i<n»"7 
Grossberger, z Bukaczowca, 140 sztuk; 7  
Hrabia Golejowski, z Studzianki, 110; 3) 
żesz Tabak, z Zurawna , 300; 4) Dawid Gro*1' 
berger, z Mikołaja, 180 ; 5) Markus Frań*o** 
z Wojuiłowa, 120; 6) Właściciel dóbr, * 
mionki, 100. — Ogółem 850.

K u p i l i :

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. |hr.

COndco

Z  tycb 
p a  t*

wsftj
fljoS

cc

Stado Nr. 1. do Pragi. 
Stado Nr. 2. detto
Stado Nr. 3. poszło niesprze- 

dane do Wićdnia 
Stado Nr. 4. detto
Stado Nr. 5. detto
Stado Nr. 6. detto

136
105

370
337 30

T K A T 8I  P O Ł S B L I ’ . ftuf,ie
W poniedziałek (jako ostatnie przedstawienie W s[|.

letnim): Panna m ężatka , komedyja 7*antcP''
t e i c h , .Tóz. K o r z e n i o w s k i e g o ,  —  |  

lAntosia,  homedvio-oi)cra w X akc1̂

Redaktor J. ET, K a m iń sk i .  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s s k a  K r a t l e r a .  
(Drukiem P io t ra  Pi llera we Lwowie*)


